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j e s t  f o k  

WNIOSEK O BERŁaiE
W  S e jm ie  zo sta ł zg łoszon y  w n io  

sek, zm ie rza ją c y  do zn o w e lizo w a ­
n ia  dekretu  o  B erez ie  tak, by zam  
k n iv c ie  w  ob ozie  izo la cy jn ym  m o­
g ło  być s tosow an e  je d y n ie  do ko­
m un istów . W n iosek  ten  na leży  
u w ażać  za  ołuszny, gd y ż  sioso ■ 
w an ie  tak iego  środka, w yk ra cza ­
ją c e g o  poza norm aln y u stró j 
p ra w n y  P o lsk i w stosunku do łu­
dzi, s to ją cych  na stan ow isku  pań K' e# °  K a ro la  M atsona, przypom i-

Klęska porywaczy dzieci w Ameryce
Jak poiwana i zamorcŁow&no

malutkiego Karola Marsoita
Cara p rasa  auici ykańska n isze 

n iem a l w y ią c zn ie  o  os ta tn ie j 
zb rodn i am erykańsk ich  g a n g s te ­
rów . p o rw a i.iii i zab ic iu  m aleń ­

s tw o  w cści po lsk ie j, w każdym  
ra z ie  uznać n a ieży  za  n iem o ż li­
w e.

Co pra wda uw ażam y, że  b e te  
za  je s t  w  o g ó le  środk iem  m eodpo 
w ied n im  Jest on bow iem  sp rzccz

n a jącym  oodobny w ypadek  z 
d zieck iem  L jn d b c rg h a . ’ W ydan e 
po .p ra w ie  . M auptm ai.a  4staw y 
p rzec iw ko  kidnaperstwsu p rzew i­
du ją  n a js tra s zn ie js z e  kary za  po­
ryw a n ie  d j ie c i . ' D z ięk i w p row a ­
dzen iu  tych  ustaw  w ,c ią g u  ca łen y  z poczu ciem  p raw n ym  spoie- | 

c ze iis tw a  i z  w iek ow ą  tra d yc ją . Z 8 °  n ie  b y łę -c m  jed n ego  w y -  
tyrogam i pań stw a  trzeba  w a lc zy ć  j5v d o rw a n ia  dziecka , Ós^at- 
ś rcdkam i bardzo ostrym i,, lecz  r °   ̂ g a n g s te ró w  by ł m a 'p t-
n|e w yk ra cza ją cym i poza n o rm a l- , ^  Jekz; '  iy erh e ise r, syn boga- 
n y  u stró j ; p ra w i.y , s tw arzan ie  ^euo fa b r jk a n tą . k tó rem u ' udaio

d ow c ln cśc i tw o rzy  je d y n ie  po­
datne pod łoże d ia  d z ia ła n ia  w y ­
w ro to w có w . •

Z w ła szcza  ia ś  tn c b a  uznać za 
n ieodp ow iedn i d o tych czasow y  sy ­
stem  w a lk i z  kom unizem , p o le g a ­
ją c y  na zsy ła n iu  do  B erezy  drób 
nych  p lotek , a g itu ją cych  po f a ­
brykach. a  d a ją c y  zupełne bez­
p ieczeń stw o  is to tn ym  k on sp ira to ­
rem  w  a k c ji k om u n istyczne j.

i AB  . \ 1  V \NIE  
V A O )U

M F - C x i ś m & C A i H E G Q
D otych cza so w e  w yn ;ki stoso­

w an ia  u staw y  o  og ran iczen iu  
u bo ju  ry tu a ln ego , n asu w a ją  bar­
dzo s łuszne retlek-sje. W id a ć  w y ­
ra źn ie , że w  d o tych czaso w e j sw e j 
p os tac i u staw a n ie  będzie  m ugia 
Dyć w ykonana, zw ła s zc za  je ś li  
s ię  w eźm ie pod uw agę, że z " * a  
g ra n ic y  p łyn ą  pow ażne sum y, u- 
m o ż liw ia ją c e  sabotow an ie  te j 
u staw y.

U b ó j ry tu a ln y  musi być w  P o l­
sce  w y tęp io n y  do szci-atu. D la te ­
g o  te ż  ja k  napręd ze j pow inna 
uye u o a .n an a  n o w e liza c ja  u sta­

w y , k tóra  d op row ad zi do ca łko­
w ite g o  zakazu  u boju  ry tu a ln ego  
w  P o lsce . D o tych cza so w e  D rznre-

się u ra tow ać  ży c ie  d ziecka  kosz- 
iem  wykupu w  tu m ie  2u0  ty s ięcy  
d o la rów  T ra g ic zn ym  zb ieg iem  o- 
k oLezn ośc i zam ordow any b es t ia l­
sko obecn ie  K a ro iek  M atson  był 
kolegą Jerzyk a  W eyerh e ise ra .

Człowiek w  iFcrnunacu
O jc ie c  za b ite g o  ch łopca je s t  

lekarzem  z w ie iką  praktyką m ie­
szka w  m iasteczku  Tanom a poa 
W ab zyrg ton em . 27 go  g ru d n ia  ub 
ro k u .' 10- le tn i K a ro l b aw ił s ię  ze 
sw ym  bratem  16-ietnim  R ob e r­
tem  i s ios trą , 15-letn ią M u rie l 
N a g ie  do pokoju  w szed ł, p rzez  ok­
no c z łow iek  w łachm anach 1 w y j ­
m u jąc rew o lw e r , za żąd a ł pd d z ie ­
c i p ien ięd zy  P o  c h w ili jednak 
sch ow ał rew o lw e r , p och w yc ił ma 
łego  K a ro la  i ze  s ło w a m i' „ T o  
je s t  lep sze  od p ie n ię d zy "  —  w y­
skoczy ł z n im  p rzez okno. U c ie ­
k a ją c  ze  sw ą o fia rą , K rzyknął on 
do pozosta łych  dziec i, że  żąda  o- 
kupu w  sum ie 28 ty s ięcy  do la ­
rów .

&edztwo
P o l ic ja  dokonała p rzes łu ch an ia  

R oberta  i M u r ie li S tw ie rd z il i  0- 
ni, że zb rod n ia rz  zd a je  s ię  zn a j­
dow ał s ię  pod w p ływ em  ja k ie go ś  
narkotyku . P o l ic ja  ro zp oczę ła  ob-

zb roan ja rz  ze  s tra tn a  n ie  za m e l­
dow a ł sw e j o f ia r y  G dy m inął ty  
dzień  1 ch łop iec  n ie pow róc ił, p<_ 
lic ja . zw ró c iła  s ię  do spec ja ln ych  
od d z ia łó w  ' w yw iad ow czych , zna 
nych w  , stanach  pod nazw ą 
„H - ió e n " .  ‘

&str£ą&&jąie w szw an  e 

• przez radio
D r. M atson  od daw na zdecydo­

w a ł t i ę  zap ła c ić  żądane 28 OuO do­
la rów , a le  o o a w ia ł się, że  b ęazie  
o tzu kan y  p rzez jak iegoś  w y zy sk i­
w acza . 1 d la tego  p ra gn ą ! n a w ią ­
zać kontakt z tam yir ŹDrodnia- 
rzem . Z a p ow ied z ia ł ón p rzez  ra ­
d io  i w  p iasm , że  m p ia c i żądana 
sumę, gdy  ' p rzekona się, 
że ch łop iec ży je . J edn ocześn ie  za 
pośredn ictw em  dzien n ików  zw ró ­
c ił s ię  do p o ryw acza  z p rośbą  o 
w skazan ie  m ie jsca  i czasu spotka­
n ia . N ies zc zę ś liw a  m atka, podob­
n ie  ja k  i pan i L in d b ergh , uzyska­

ła  ze zw o len ie  na zw rócen ie  s ię .a o  
zb rod n ia rza  za  pośredn ictw em  ra ­
d ia. C a ła  A m eryka  słyszał® p iźe - 
ryw a n y  p laczen  g ło s  n ieszczęs li 
w e j m atki, k tóra  > u przeuza ła  
zb rod n ia rza  że m alu tk i K a ro lek  
jes t ch o row ity  : p ros iła , żeby dbał
o 'n ifig p ..:- i 5 *: ‘ii. '.i. •

Bas!^als tie mar&fcrstwo
'N a ó ź iś ja  na odzyskan ie - ch iop- 

cą słab ła z dn iem  każdym  m imo, 
że dr. Matson.' zap łac i'-  w p rze ­
szłym  tygod n iu  okup. O baw y spra 
w d ziły  s ię w krótce. 11 s tyczn ia  
b ież. roku p ó lic ja ’ don iosła , i e  w  
-pobliżu E w e re iii w  stan .e W a­
szyngton  odn a lez ion o  trupa m ałe­
g o  Kax-o la  T ra p  p rzypadkow o zo­
sta ł b d n a lez ió n y  p rzćz Iń -letn iCgo 
m ieszk ań ca ; je d n e j z pob lisk ich  
w s i! U d a ł s ię  do lasu na po low an ie  
i sk ręc ił po dro-dzc za ś ladem  sa­
m ochodu, k tó ry  tędy  w iaoezn ie  
p rze je żd ża ł przed  parom a dniam i. 
W  krzakach zn a lazł c ia ło  dziecka.

p r o fe «

JCatce le-2 c i i
M I N I S T E R I A L N A  

NA UKA
Kasa Mianowskiego, insty­

tucja  mająca fundusze na po ­
p ieranie czystej nauki, doko­
nała ostatnio dwóch wyczy-  
n u w

W ydała zb iór mów  
sora Świftosławski ego-

Urządziła w swych salach 
wystawę prac (t .  j. dawno na- 
pisanych książek) profesora  
U jejsk iego

Oczywiście chodziło je d y • 
nie o oddanie należytego h o ł­
du uczonym profesorom . To, 
że dziwnym zbiegiem  okoucz  
ności jeden jest m in istrem  a 
d^ugi w icem in islrem  oświaty

Na fundusz prasowy
Dar fabryki enem. I.u. Ceglnskt .

nie ustawy otwiera bowiem ży serwację za jednym z mieszkań- 
dom ^urtki, którymi nie tylko ob- ców Tahomy, ^muzykiem, po­
chodzą obowiązujące pTawo, ale j wierzrhowność ktorego zgadzała 
żdobybaią dla siebie, dodatkowe się z opisem zbrodniarza; ponad-
zarobki. _ • - - f

t W / i V / . f V f . c J * r * f W  !'

LUDZIE PAFiEROWl
U p in ia  pu b liczn a  zaa la rm ow a­

na zo sta ła  w iadom ośc iam i o lik ­
w id a c ji S zko ły  W a w e loergn . D la ­
c zego  m a zostać zw in ię ta  poży ­
teczn a  p laców k a  p o lsk iego  szk o l­
n ic tw a?

D la tego , że  szab lon  s tw o rzon y  
d la  o rgan  za c ji s zk o ln ic tw a  w  P o l 
śce  nia p rzew id u je  tesro rod za ju  
u cze ln i. A u to rzy  za rząd zen ia  o 
zw in ięc iu  te j u cze ln i in n ego  u za­
sadn ien ia  o sw e j d e cy z ji m e  zn a ­

le ź li.
Jast rzeczą  pow szech n ie  znaną, 

że  gd z ie  ja k  gd z ie , a le  w  u stro ju  
szkolnym  tw a rd ego  i m artw ego  
szab lcnu  s ic scw a ć  n ie  można. 
Zw łaszcza , gdy  chodzi o uczeln ię, 
k tóra  c z te rd z ies to le tn im  is tn ie ­
niem d ow iod ła  r a c j i  sw ego  bytu.

Vvszystk ie opnue s ,e r  go^pouar- 
czych , p rzem ysłow ych , nauko­
w ych  w yp o w ied z ia ły  s ię  jed n om y­
ś ln ie  za u trzym an iem  te j ucze ln i. 
M im o to  M in is te rs tw o  W . R , i  O. 
P . d ecyd u je  in acze j.

D la c ze go ?  O d p ow ied ź  je s t  t y l ­
ko jed n a : szablon , c iasne ram ki,
k tórych  lu d zie  pow o łan i do tego  
b  ją  się pan iczn -e ro zszerzyć .

•A m oże le p ie j byłoby, gdyby 
lu dzie  c zu w a ją cy  nad rozw o jem  
szk o ln ic tw a , a ra cze j p iln u ią cy , 
aby n ie  w ysz ło  ono poza tępy  sza- 
b L n  z a ję li  s ię  rau k ow y .u i s tu d ia ­
m i nad  tym  zagad n ien iem  i  w  ogó  

le p racą  naukow ą. M i że  w teuy 
skończy łby  s ię  w reszc ie  koszm ar 

szablonu.
R zocz  ch a ra k te rys ty c zn a : w śród  

ab so lw en tów  szko ły  W a w e lb e rga  

n ie  ma bezrebotn j ch A  abso lw en ­
c i różn ych  g im n az jów  tech n icz­
nych, je ż e li zn a jd u ją  p racę , to  w  
zaw odach  n ie  m a jących  n ic  w spół 
n e g j  z  tym i, k tórych  ich  uczono. 
A is  ca to  ebeh odzi p ap ie row ycn  
lu dzi?

to  by ło  w iadom o, i e  je s t  on w ro ­
g iem  rod z in y  M a t3on P o l ic ja  by­
ła przekonana i e  zD roam a zoste  
ła  dokonana n ie  p rzez  za w od ow e­
g o  zb rodn iarza , tak sam o, ja k  to 
m ia ło  m ie jsce  w  sp ra w ie  p o rw a ­
n ia m a łegc  L in d b ergh a . P oszu k i­
w an ia  b y ły  p rzep row a dzon e  bar­
dzo o s trożn ie  w ob aw ie , aby

2eżydzenie „Orbisu”
przeem etem  Łysi us j w Sejmie

F ab ryk a  chem iczna „ In ż  Ce- nych { , rzu tk .cn  Po laków  —  do F irm ie  inż. C eghń sk . i S-ka
g liń sk i i S-ka“  (W a rs za w a , W ro - zdobyw an ia  za ję tych  p rzez  w ro-1 jes zc ze  ra z sk ładam y nasze po-
n ia 6 9 ), nadesła ła  nam  lis t. w  | ga p o zy cy j przem ysłu . | d ziękow an ie ,
k tórym  d ek la ru je , że  będzie  c o - ! ^ ^ ^
starczać  na rzecz  funduszu  p ra  
sow ego  „A B C “  50 kg. fa rb y  ro ta ­
c y jn e j.

P oczu w am y s ię  ao m iłego  obo 
w iązku  z łożen ia  pu b liczn ie  po ■ 
dz ękow am a f irm ie  Inż. C eg liń - 
ski za n ad ts łan ą  nam dek larację , 
p od k reś la jąc , że fa b ryk a  ta je s t  
jed yn ą  czysto  polską firm ą , w y ­
tw a rza ją cą  fa rb y  g ra fic zn e  1 m a­
la rsk ie  i p rep era ty  pom ocn icze.
• N a  m arg in es ie  tegc liątu  na­

stępujące. u w aga  ■ p rzem ysł ' t. 
zw . po lsk i je s t  w  p rze ra ża ją c e j 
w iększośc i w  rękach  żydow sk ich , 
bądź u.bcych„ idąt w  sw.oinj roz 
w o ju  a ro g ą  w skazaną mu p rzeź  
id eo lo g ię  kap ita ł.zm u . ...- . -

Is tn ie ją  jed n ak  ju ż  d z is ia j —  
okazu je  się —  p rzed s ięb io rs tw a  
p rzćm ys!o v 'e  po lsk ie , o zd row e j 
s truktu rze, zdo ln e  s łu żyć  nie t y l­
ko je<‘ m stce a le  i o gó łow i.

N ie ch a j ten  w ypadek  będzie 
za ch ęt d ia v szys tk irh  en erg ic z-

Z l a  p n e iK a a n a  m a t e r i i
r j t e s / a  s i a f f ł a ć

Zan ieczvszcŁon . lu^ew m oże po­
w odow ać sze reg  ro zm a itych  do­
le g liw o ś c i:  bóle a rtre tyc zn e , w zdę 
cia, od b ijan ia , bóle w  w ą trob ie , 
niesm ak w  ustach, brak apetytu , 
sk łonność do tyc ia , p lam y i w y ­
rzu ty  na skórze F iU rem  dla 
k rw i je s t  w ątroba  C horoby złei 
p rzem ian y  m aterii ni? ;czą orga- 
n .zm  i p rzyśp ie sza ją  starość. R a ­
c jon a ln ą  zgodn ą  z na tu ry  kura­
c ją  je s t  norm ow an ie  czynności

w ą troby  1 nerek.
D w u d zies to le tn ie  d ośw iad cze­

nie w ykazało , że w  chorobach tta 
tle z łe j p rzem ian y  m aterii, ch ro­
n iczn ych  zaparc iach , kam ien iach  
żó łc iow ych , żó łtaczce, a r tre ty ż - 
m ie m a ją  zastosow an ie  z io ła  
„C h o lek in a za “  K . N ^ m o jew sk ie -  
go. B roszury b ezp ła tn ie  w ysyła  
laboi fiz j.-ch em . „C h o ltk m a za “ , 
W arszaw a, N o w y  ś w ia t  5. oraz 

aptek i i skł. ap l

C oraz częśc ie j sp raw y  poru ­
szane na łam ach „ a B C “  donio­
słym  echem  od zyw a ją  się na f o ­
rum se jm ow ym . N a  je s ien i ub. r. 
zw raca liśm y  u w agę na n ies łych a  
ne za zyd zem e  p ań s tw ow e j in s ty ­
tu c ji —  .,p o b k ie go “  B iu ra  P od ­
ró ży  O rb is , a oto te ra z  w . dysku­
s ji nad budżetem  M in .' K om unika 
cjj".-podniósł jp rew ę  zazyd zen ia  
O rb isu  poseł W a gn er . W  odpo­
w iedzi. sw e j mftt. U lrych  .{km unął 
m ilczen iem  ow o w ystąn ien ie  po 
se lsk ić . C iekaw e, ja k  nań zarea­
gu je  d yrekc ja ' O rb is u ' i nadzoru ­
ją c y  ją  d yg n ita rze  z u lic y  C h a łu ­
b ińsk iego- -

S w ego  czasu po w ystąp ien ia ch  
„ a B C “  część zbyt Kompromitu­
ją cy ch  żydków  z c en tra li p rzen ie ­
siono na lepsze w p ra w d z ie , a le  
za to b a rd z ie j od leg łe , s ta n ow i­
ska. Tak  np. s łyn n y  ,.Po lak “  Ep- 

1 s te in  m ian ow an y  zosta ł k ierow rti

T ru p  w y g lą a a ł s traszn ie , u zieckc 
w id oczn ie  s tra s z liw ie  b ito, gd y ż  
na czaszce zn a jd ow a ły  s ię  g łęb o­
ki^ rany, k tóre  same m og ły  spo­
w odow ać śm ierć. '  T w a rz  ch łopca 
była  pok ra jan a  nożem.

Za>6|ca.był
_ Sędz-i-a ś ledczy  sądzi, że ch łop- 

Ci zam ordow ano g d z ie  in d z ie j i tu 
p rzyw iez io n o  ju ż  po śm ierc i. W n io  
skuj'ąc na podstaw ie  strasznych
ś ladów  noża na c ie le  ch łopca, le- . -  , . _____  .
karz sadow-r twmrdzi że zabó-iCa ' m e wP hJn ?to na zarztłd kar* sądowy owitrdzr, że.zabojc<j m aaow skieqo w n a jm n .e ]-
m usiał być ob łąkany ,^ szym stopniu. (Nameł me wia-

Poszu k iw an ie  zb rod n ia rza  pro- damo czy zatopiony w nauce
w ad zon t je s t  nadal en r g ic z n ie .  zarząd Kasy wicazicił o tym
A m erysan sk a  op in ia  je s t w s trząś  szczególe.
n ię tr  tym  fak tem  n ie  m n ie j n iż to
m ia ło  m ie jsce  po p o rw a r iu  syna 1 p r n A i a o w T
L in d b ergh a . O sta tn .o  a-resz-fowa 2l^i YCIEF'.' rCT
no ja k iego ś  ob łąkańca , na k tórym  Na kom is ji budżetow ej roz 
c ią żą  pow ażne po-sziaki,. D on iosło  ważano sprawę Pyram ów , 
o tyra „ABC-* w  jed n ym  z ostot- przyrządów  dla oszczędnego

spadania węgla w parow o­
zach.

Pos. Hyia stw ierdził, że k o ­
złowały if> m itionów  zł.

Pos. S ikorsk i podkreślił, za 
zużycie węgla wynosiło daw­
ni) j  bez przyrządu 52 kg., a 
umowa z Pyram em  gwaranta 
je  m in im alne zuży- ie ó4 kg.'!

W ie lu  specjalistów  zaoairu  
je  się bardzo sceptycznie na 
Pyrami/.

N IK  uznało , ze są dc mcze-, 
go.

W icem in . P iasecki oswiad- 
. czył sucho, że. wszystko io  nie 
' praw da , że N IK  n ic nie ro z u ­
m ie, że Pyram y fun kcjonu ją  
ku pełnemu zaaowołeniu. —  
pana m inistra. <

Kom isja  siu liła  uszy i  li­
ch wal ił a (posłuszn ie) budżet 
w brzm ieniu żądanym przez

nicn num erów .

„ABC“
S-ka

kiem  oddzia łu  w  K a tow icach , 
gd z ie  w  porozu m .em u  z o rg a n i­
zac jam i sp o rtow ym i n iem ieck iego  
G órn ego  Śląska u s iłu je  darem n ie 
śc iągać  tu rys tów  z r i i t le r i i  na —  pana m inistra. 
heskidzk ie i ta trza ń sk ie  teren y 
n a rc ia rsk ie . K to  w ie , m oże po 
w ystąp ien iu  posła  W a gn era  dy-

O WŁAŚCIWĄ NAZWĘ
Pisanie. „Kom isja  budżelo-

■ L- wa Sejm u na wczorajszym po
rek c ja  O rm su  m ian u je  na poc ie- n  zI J rgw aia  p re li-
W W  p a r t e m . ..kięrowmk^m m t m s L s L a . x J . w l
-oddziału y r  Ber-hm c? ^  • i ?  b ledne; N  ^ r i ;  p i j . :
: SP o ^ ł  W a g n t j  p c ru a ź y łe r o w p ^ z ^  ^  q  ^  ^ z w a y a -
fń g a d n ien ie  kon ku ren cji, - ja k ą  k a d „ J  k u  ^ c i m , >,i , u  o  K ..: ‘
sobie w za jem n ie ' ■ w y rzą d za ją  es  
rynku tu rystyczn ym  o fic ja ln e  biu 
ro P od ró ży  Ori/is j g ó w n ie  o f i ­
c ja ln a  L ig a  P o p ie ra n ia  T u ry s ty ­
ki. Zacn odzi pytan ie , po co u trzy ­
m yw ać O rb is , skoro s ię  ty le  p ie ­
n ięd zy  paku je  w L ig ę ?  C hyba j e ­
dyn ie  pc to. by  z p ro cen tów  od 
sp rzedaw anych  b ile tów  
w ych  u trzym yw ać  ca łą  
p e jsa tych  urzędn ików

Ib  la l w,»z in;«
Wynik na Frankfurt*ra orawenneny

C > ttibajca USiiOffd
B A Z Y L E A , 23. 1- Ja kdonos.' 

część prasy szwajcarskiej upra­
womocnił się w tych dniach wo< 
bec niezłożenia ) skargi kasacyj­
nej wyrok Sądu w Chur, zasądza-

b^dzis u asłtaw.o ly ?

DYFIFF.i 'JA ŻYD W 
T k ń n  ł f O F Y C f l

]. M  ze „Słowa W ileńsk ie ­
g o " wykrył i opisał ostatn 
wyczyn w ileńskiej D y rek c ji 
Lasów. Oto 900-stu hektarow e  
jez io ro  Popis, słynące z mc~ 

ko ie jo - slychanej ilości ryb. położone  
plejadej o 'f0 kim , od W iln a , D yrekcja  

wydzierżawiła dwora, żydom  
—  Josełowi Pałasznikcw i 1 
Szm ujle  C riizow ikaw i na t0  
lat po  4200 zł. za ro k !

W łościan ie ok o liczn i ofia  
rowah D y rek cji 10.000 zł. 
roczn ie ! P isa li skargi do woje

Chrońmy dzieci polskie
p rz e d  wsfnarodt w ien iem

T;zeth No fiun stSw
w Berezie

Co rok w styczniu odbywa się 
zDiórką na fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego zagranicą.

Około 8 m lionów Polaków prze­
bywa za granicami kiaju. Jednym z 
najważniejszych zadań Dolskiego ży­
cia organizacyjnego na emigracji jest

azieci korzysta z nauki języka ojczy­
stego. Pozostałym 95 proc. zagiaża 
germanizacja. W  Z. S. P  R.. gdzie 
mieszka 800-000 Polaków odpowied­
nich szkół poiskich nie n.a • wcale 
Istn eją wprawdzie szkółki, noszące 
nazwę polskich, sa one jednak ośrod­
kiem propagandy komun.stycznej i

w alka o pc =kość r  od„g pokolenia. 00|S!{0ś i  ich jest w ątpliwa. W Rumu
stL-r-ii ipct R7lrrw . . . .  . . . .  . .Głównym cełem iej akcji iest szko­

ła- Z t szkoły bow em w ynosi dziecko 
pierwszy pogląd na świat.

Em igracja polska żyje Drzeważnie 
w niezmiernie ciężkich warunkach 
materialnych. Jej własne w ysdki nie 
w ystarczą na to, aby szkolrt ctw o poł- 
sk.e postawić za granicą na odpowied 
nim poziomie, dać dzieciom polskim 
na obczyźnie w ystarczającą ilość poi 
skich szkół.

65 proc. dzieci polskich na emi- 
W  w yn iku  p rzep row a dzon ych  w  -racji nie ma możności uczers a się 

osta tn ich  dn iach  r e w iz y j i a re » po polsku, skazane jest w  obcvch 
Sztowań w śród  osób pod e jrzan ych  szkołach na wynarodowienie, 
o d z ia ła  ność kom unistyczną, z o - , -  Krajach oąsUdukcycl z Polską
3t‘a łi d ećya ją  w ład z Lezp  eczeń- ,5czb: Rolak^  eŁt wielk,
s tw a  osadzen i w obozie  odosob-
n:en a w  B ere z ie  K a rtu sk ie j T a ­
deusz O chm ański (S ien n a  3 3 ), 
A ron  P a w in  (K a rm e lick a  63 ) i 
Jakób P ra w ili  (C h łod n a  82-

stan szkolnictwa po'skiego jest fa­
talny. . . ; 4 .-

\T Niemczech n? ogólną liczbę 

i 1-300 000 Tolaków zaldw.e 5 pioc. ich

nii istnieje tylko jeana 1 zkola poi 
ska. Na Łotw  e są 2 szkoły średnie, 
stan szkolnictwa polskiego jest tam 
coraz gorszy, czego widomym zna­
kiem ostatnio np. jest skasowanie w 
ministerstwie oświaty w y d za łu -p o l­
skiego. Brak podręczników polskich 
• odpowiednich s ł nauczycielskich ob­
niża poziom nauki, a na terenie Łot­
w y żyje przecież 75 tysięcy Polaków 
Na Litw  e na ogólną liczbę 200-000 
Poiakow, mieszkających w  tym kra­
ju, zaledwie MoO dzieci uczy się w 
szkołach polskich. Dzieci 160 tysięcy 
Polaków, m cszkaiących na teren.e 
Cżcchoslowacii nie mają dostatecznej 
iiości szkół i grozi im wynarodowie­
nie, tym groźniejsze, ie poi tyka w e­
wnętrzna władz • czechosłowackich 
zmierza Jo wałki z polskością-

na Polaków ma na swoim terenie 
Francja. W  tvm kraju ponad 50 
proc. dzieci polsk ch n.e ma możnoś­
ci uczenia się w  języku polskim

Z  krajów Ameryki jedynie w Sta­
nach Zjednoczonych jmziom szkolni­
ctwa polskiego jest dość wysoki N a ­
tomiast w  brazyl i, gdzie żyje około 
300 tys.ęcy Polaków mimo przychyl­
ności wlad2 do tej sprawy i wysił­
ków ' Polaków brazylijskich, ilosc 
szkól jest wciąż R edostateczna. Brak 
jest podręczników ł sil nauczyciel- j dc te j
skich. W Argentynie, gdzie mieśzka 
b5 tysmcy wychodźców polsk ch tyl­
ko 350 korzysta ze szkoły polskiej.

Wszystkie te dane, Obejmujące 
zreszia tylko większe skupiska emi­
gracyjne z pominięciem mniejszych 
ośrodków, gdz e w ogóle żadnych 
szkó' polskich nie ma, ilustrują w y ­
raźnie jak grużna jest SDrawa niedo­
statecznego rozwinięcia szkolnictwa 
polskiego za gran cą

j ‘Obowiązkiem naszym jest utrzyma­
nie polskości wśród Polaków na emi­
gracji przez okazanie solidarności w 
w.ysłkach i najdrobniejszymi; ofiara-

ją c y  żyda Dawida ' F ra n k fu rte ra  w o d y ,  d o  m in i s t e r s tw a  d o  pT e  
na 18 la t w ię z ień .a  za zab ó js tw o  m ie r a .  W s z y s t k o  n n  n i : .  Ż y -  
przyw ódcy  szw a jcarsk ich  h it le - d z i  p r z y p a d l i  D y r e  c j i  d o  s c r -  
row ców  G u s tlo ffa . B rak  ch w ilo w o  ca , ic h  f o r y t  i je .  A  ie z  a, o  d u -  
u rzędow ego  potwierdzenia te j w i^  j e  d o c h o d u  r o c z n ie  3 o .0 () i , . 

dom ości, w yn ik a ło  by jedn ak  z j  Ż y d z i  s ą  t a k  b e z c z e ln i ,  i e  
n ie j, że oDrońcy Frankfurtera U azą c h ło p o m  z a  p i z c w ie z i e -  
zre zyg n o w a li z pon ow n ego  roz- n i f  sa w g o  s ia n a  ze  s w e g o  p o  
p a trzem a  je g o  sp raw y  p rzez  sąd la  p o d  s w ó j  d n m  p r z e z  j r z i o -  
kasacyjn y, k tó rego  w yn ik  b y łb y  ro  —  p ła c ić  z ł o t ó w k ę  o d  ło~  
bardzc  w ą tp liw y  z u w agi na roz* d z i .
pap-yw an ie w  te j in s tan c ji s p ra - ' W  s a n a c y jn e j  P o ls c e  m o n o  
w y  jed yn ie  pod w zg lęd em  f ° r -  p o i  n a  z a r a b ia n ie  m a ją  z y d z i .  
m alnym  j ( k o l . ) .

Jak wnioskować jednak można
z p ropagan dy  na rze cz  F ra n k tu r-  Co woiro wojewod^e 
tera prowadzonej r*:e tylko na ła­
m ach żyd ow sk ie j i s o c ja lis ty c zn e j 
p rasy , a le  naw et na sp ec ja ln ie  
zw o ływ a n ych  zebran iach  pubiicz* 
nych —  ca ł w ys iłk i ob roń cy  
F ra n k fu rte ra  ar. C u rti sk iero ­
w ane będą albo w  kierunku w zn o­
w ien ia  do pew nym  czasie  p roce­
su, a lbo te ż  u łaskaw ien ia  zab ó j­
cy  przez w ia d ze  szw a jcarsk ie .

ak c ji m og łyby  

dać > ew en tr zm ien ione w arun ki 
po lityczn e .

podró żuj sam o lotem .

T e a tr  „13 R zę a o w “  (C a fe  
C lu b ) w ys tą p ił z now ą p rem ,erą . 
Jest n ią  c ię ta  sa ty ra  ped fra p u ­
ją cym  ty tu łem  „C o  w o ln o  w o je ­
w o d z ie " .. .  P u b lic zn ość  go rąco  
ok lasku je  k ap ita ln e  d ow c ip y  ak­
tua lne, podaw ane zn akom icie  
p rzez  popu la rn ych  w ykon aw ców  
P ro gra m  uzu pełn ia  sze reg  inn yeb  
św ie tn ych  num srów . W  o b fitym  
tym  p ro gra m ie  b io rą  u d z ia ł: A n ­
d rze jew sk a , G od lew ska, N ob isów - 
na, K ru kow sk i, L ew iń sk i, T om  i 
in. N o w e j te j r e w ii sym patyczn e­
go tea tru  w io ż y ć  m ożna d łu go­
trw a łe  pow odzen ie .

Spośród pozostałych krajów Euto- - fn, .wzmocnienie akcji, której donio- 
py największą ilość, bo 4 i pól milio- słość jest niezmiernie wielka

la zł. 2 30 p ż y l e *  i wygoda
Poży tk iem  d 'a  każdego  je s t  c zy ta n ie  

i.vch ".
W ygddą  je s t  o trzym yw a n ie  p u m a  do 
■'cm do pracy.
. 't B C " z n p re n u '1,. ’r-.,y.,eć  n r-ż n a w  K - v ?  A# •I'” "  

osobiście, piśe'mnie~ łub te le fo n ic zn ie  (.27.33 i 30S.33.

„A B C  - N o w in  C odzien- 

aomu rano, p rzed  w y j-  

zo łim sk ie  3a


